
Nr. 25S Rok. Lwów, piątek 3 czerwca 1904. Wydanie poranne.
C eny p ren u m eraty .

We Lwowie: miesięcznic 2 Kor., 
za codzienną d w u k ro tn ą  uostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju 
i monarchii:

mlesięcz. 2  K. 5 0  h. 
kwartał. 7  K. 5 0  h. 
rocznie 3 0  K. — h.

z 2-kroL 3 k. — h. 
Wysyłką 9 K. — h. 
poc_.o • 3 Q K. — h.

W Niemczech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych Daństwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
.tedakcya.Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19.

loPolsl
W JC lK M lse i Q razy  d i i ć n i i i e

C eny o g ło sz e ń .
O głoszenia (inseraty) za 1 wiersz 
petitowy lub jego miejsce 2 0  hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 6 0  hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
it. p. wiadomości p o i Kor za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub­
sze m pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów:
Nr. poporudn. 6 h z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi S łow a Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reklamacye 
uprasza się nadsyłać pod adtesem : Administracya S łow a Polskiego we Lwowie dres dla telegramów: S łow o Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 541, Adnnmstracyi ;40.

W y d a w c a :  i n ż y n i e r  W A C Ł A W  W O Ł S S f c Ł Redaktor naczelny: 5KYG!MfÂ 5ri ŁASILI.

K a l e u d a n  l w o w s k i .
P ią tek : 3 czerwca.

Imiona. Rz.-kat. Dziś: Klotyldy M. Jut. o: Kwiry­
na. — Gr.-kat. Dziś: Konstantyna. Ju tro : Wasyłya. —
Słow. Dzis: Branmiły Jutro: Litomita.

Wschód słońca 4 09, zachód 7-47.
y ':i5 io x e ń stw a . Dziś w kościele OO. Jezuitów od 

6 rano do ó wieczór wysta-wienie i adoraracya Najśw. 
Sakramentu, zakończy nabożeństw o czerwcowe. —■ W ko­
ściele Bożego Ciała ( 0 0 .  Dominikanów) pierwszy dzień 
40-godzinnu-go naoożeństwd: o 9 suma z kazaniem, o 5'30 
nieszpory z kazaniem. We wszystkich innych kościołach 
z powodu oktawy Bożego Ciała o 9 msza św., a popoł. 
nieszpory z wystawieniem Najśw. Sakramentu w mon- 
strancy' i procesyą no kościele. — W kościele PP. Franci­
szkanek o godz. 630 naboż. czerwcowe z Kazaniem.

85a:;r.a  i  b i b l i c t c l d .  Ossolineum. Bibl. w d. powsz. 
g. 9—2; muz. dni d o w s z . 9— i, nadto we wtor. i piat. 3—5. 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10—1; 
w dni powsz. 10—1 za zgłosz. — Muz. przemysłowe (w ra­
tuszu) w dni powszed. (prócz poniedz.j 9—2, w święta 
10—1; Bibl. 9—1 i 5—8. — Bibl. uniwersytecka w dni powsz. 
12—2 i 4—7.— Bibl. Baworowskiego (Ujejskiego 2) wtorki, 
środy, piątki i soboty 4 — 6 — BiLl. Pawlikowskich (Trze­
ciego Mają 5) środy, soboty i niedziele 1!— 12.— Bibliotka 
Politechniki w święta, niedz;e!e i poniedziałki II—1, w in n e  
dni 10—1 i 4—8. Bibl. 1 ow. Szewczenki (Czarnieckiego
2ó) 2—6 (prócz niedz. i św. ruskich). — Bibl. N aroJnego 
Domu (Teatralna 22) we wtor., środ. piaj. i sob. 9—12 
i 3—ó.

W y s ta w y  s te le .  Tow. przyj, sztuk piekn. (Muzeum 
przemysł.) codz. 10—5. Opł. 60 h,, w niedz. 30 h. SśslaObs 
SKt e l i  p t l i n y o h  p . I j a t o t r r a  (plac św. Ducha 10, 1. p.) 
otwarty od 10—7. Wstęp 40 h., w niedzielę 30 h., młouz. 
szkol. 20 hal. Obecnie prócz kilkudziesięciu dzieł najsła­
wniejszych artystów polskich, głośne powszechnie wystawa 
fotograficzna amatorów z całej Polski.

F M o - P I a M i t o n  46 razy premiowane (Pasaż- Haus- 
manaj. Od 29 maja do 4 czerwca do widzenia: „Mandżu- 
rya, przedmiot sporu między Rusyą i Janonią. ZwicdzeTo 
Miikaenu i Kanto"-j“ " /stęp  28fhal.

PM kdz^nla i zsTctitalzecla. Dziś: T ow .lekar­
skiego (ul. Domin.) o 6.

Odczyty i z ' , i a d  . Związek nauk. lit. Prof. T. 
Pini: „Działalność Piotra Chmielowskiego".

Teatr m iejski. Dziś: o godz. 7'30 „Madej Zbój“.
Jutro o godz. o 7'30: „Mikądo".
T e a t r  .u d o w y . Dziś o godz. 7’30: „Córka pułku11

W W W  łiW8WBnŁ'aijiw.»BiałaJUŁJŁ  ̂ ‘w**’ "■._m.a-’g=a

0  grób Chmielo w sk i ego.
Jednostki tej miary, co świeżo zmarły Piotr Chmie­

lowski, nie schodzą do grobu całkowicie. Nagromadzony 
ich wydajną pracą skarb duchowy ma moc żywą, użyt­
kową. Z puścizny Chmielowskiego żyjemy i długo nią 
karmić się będziemy. Pamięć więc o nim nie jest rze­
czą nagrobnego sentymentalizmu, ale poprostu jasnej 
świadomości istotnego stanu rzeczy. Z tej świadomości 
płynie przedewszystkiem poczucie obowiązku moralnego 
względem jego zwłok, które w znaczeniu spoleczno- 
narodowem są reiikwią, godną największego posza­
nowania.

2)
Conati Ccyie.

C S T  A T N IA  ~Z A G  A  D K A .
(Z pamiętników Sheriocka Holmesa.)

— Nie słyszałeś nigdy pewnie o profesorze Moriar- 
ty ? —  zaczął.

—  Nigdy.
—  Otóż to właśnie w tern geniusz i dziwy istot­

ne, —  zawołał. —  Człowiek ten przenika cały Londyn, 
a nikt o nim nie słyszał. I to właśnie stawia go na 
szczycie w kronikach zbrodni. Watsonie, mówię ci zupeł­
nie poważnie, że, gdybym mógł pokonać tego człowieka, 
gdybym mógł uwolnić od niego społeczeństwo, powie­
działbym sobie, że karyera moia skończona i byłbym 
gotów obrać jakie spokojniejsze zajęcie na resztę życia. 
Mówiąc między nami, ostatnie wypadki, w których po­
mocy mojej wzywała skandynawska rodzina królewska 
i rzeczpospolita francuska, przyniosły mi tyle, że mógł­
bym nrowadzić nadal spokojny tryb życia, który mi 
najDardziej odpowiada, i poświęcić się zupełnie bada­
niom chemicznym Ale, nie miałbym spokoju, Watsonie, 
nie mógłbym usiedzieć w fotelu na myśl, że człowiek 
taki, jak profesor Moriarty, wędruje swobodnie po uli­
cach Londynu.

—  Ależ, cóż on takiego zrobił?
—  Karye-a jego iest istotnie nadzwyczajna. Jest 

to człowiek z dobrego domu, Darazo wykształcony, 
z natury fenomenalnemi zdolnościami matematycznemi. 
Mając lat dwadzieścia jeden napisał rozprawę o teoryi

Nic dziwnego, że o zaszczyt posiadania tych zwłok 
na swoim cmentarzu ubiegają się trzy miejscowości, 
w których Chmielowski mieszkał: Warszawa, Zakopane 
i Lwów. Każda z tych miejscowości ma pewien tytuł 
prawny posiadania zwłok Chmielowskiego. W Warsza­
wie większą część życia pracował; w Zakopanem zna­
lazł wypoczynek, niejako ucieczkę od giożącej mu nie­
woli ; we Lwowie doszedł mety swego życia, co więcej, 
tutaj osiągnął cel, do którego d ą ż y ł-  katedrę na wsze­
chnicy polskiej.

Wszystko, co może mieć moc rozstrzygającą 
w sporze tak szlachetnym, przemawia i decyduje na 
korzyść Lwowa. Glos najbliższej rodziny w takich wy­
padkach sani przez się jest decydującym; je, wolą jest 
zostawić zwłoki we Lwowie, a ta wola odpowiada 
w zupełności logice okoliczności.

Przedewszystkiem z dwu cmentarzy najwłaściwszym 
zawsze jest najbliższy. Zresztą czy istnieje naprawdę 
słuszna racya przewożenia zwłok dy W arszawy? Czyż­
by ją dyktował patryotyzm partykularny? Lwów jest 
równie polsniem miastem, jak W arszawa; Lwów sobie 
pozyska! Chmielowskiego, a Warszawa go się pozbyła. 
Powrót do Warszawy po śmierci w takich warunkach 
więcej miałby w sobie tragizmu, niż tryumfu. Na to go 
wieźć, aby go po śmierci obsiadła poiicya i toczyła na 
ulicy boje z orszakiem pogrzebowym o prawo złożenia 
uńeńca? Na to wieźć, aby rodzinę na koszta narażać, 
a co ważniejsza — na bolesny widok pogrzebu wię­
ziennego ?

Polska jest jedna, za j.dno myśląca i czująca. 
Ona go zabrała z Warszawy, gdzie mu było ,źle, gdzie 
go prześladowano —  i w uznaniu jego zasług narodo­
wych dala mu posterunek we Lwowie. Niechże więc 
tu, gdzie tm.izenia swe - spoczywa, a g"ób jego
całej Polsce drogi, będzie tutaj wszystkim wiadomy i do­
stępny.

Powody, dla których uależałoby, jak chcą inni, 
przewieźć zwłoki Chmielowskiego do Zakopanego, nie 
są nam dość zrozumiale. Jakiekolwiekby jednak były-te 
argumenty, jest rzeczą wprost faktu —  wobec woli ro­
dziny —  że zwłoki Chmielowskiego pozostawiamy we 
Lwowie i czynimy to z całem przeświadczeniem, że tak 
być powinno.

Ale ten zaszczyt dla Lwowa pociąga za sobą pe­
wne obowiązKi. T r z e b a  k o s z t e m  p u b l i c z n y m  
w y s t a w i ć  z m a r ł e m u  g r ó b  i p o m n i k .  Dotąd 
trumna zasłużonego człowieka spoczywa w cudzym, 
zupełnie obcym gron e przedsiębiorcy pogrzebowego. 
Należy więc czemprędzej zebrać odpowiedni fundusz 
i należycie w własnym grobie zwłoki pochować. Fundu­
szów na to  potrzeba niewielkich, ale cały ogół polski 
winien wziąć udział w usypaniu tej mogiły. Niewątpli­
wie Warszawa, która wyrażała gotowość pochowania 
Chmielowskiego u siebie, przyczyni się rakże do tego

dwumianu, która zyskała rozgłos europejski i zdobyła 
mu katedrę matematyki w jednym z naszych pomniej­
szych univ,,ersytetów v otwierała się zatem przed nim 
świetna karyera. Ale człowiek ten obarczony był 
dziedzicznemu skłonnościami szatańskiej natury. Miał we 
krw'i popędy zbrodniarza, a nadzwyczajne zdolności 
umysłowm zamiast złagodzić te popędy, spotęgowały je 
jeszcze i uczyniły nieskończenie niebezpięgżnejszemi. 
W mieście uniw'eisyteckiem obiegały o nim tajemnicze 
pogłoski, tak, że w końcu zmuszony był zrzec się ka­
tedry f zamieszkać w Londynie, Tyle wńe świat o r.im, 
ale to, co powiem ci teraz, ja sam wykryłem.

„jak ci wiadomo, Watsonie, niema nikogo, który­
by rówuie dobrze, jak ja, znał wyższy londyński śwńat 
kryminalny. Przez długie lata miałem ciągle wrażenie, 
że po za przestępcą jest jakaś potęga, jakaś wielka po­
tęga organizacyjna, która wiecznie urąga prawu i osła­
nia swą tarczą złoczyńcę. Nieustannie, w wypadkach 
najrozmaitszego rodzaju, czy to  były fałszerstwa, kra­
dzieże czy morderstwa, czułem obecność tej siły i pe­
wien jestem jej współdziałania w wielu mewykrytych 
zbrodniach, w których sprawie nie zasięgano mojej rady. 
Przez lata usiłowałem przedrzeć zasłonę, która ukry­
wała tę siłę, aż nareszcie nadszedł czas, kiedy schwy 
talem nitkę i poszedłem za jej śladem, dopóki nie do 
prowadziła mnie, tysiącami przebiegłych zakrętów, do 
byłego profesora Moriarty, słynnego matematyka.

„Watsonie, mówię ci, to Napoleon zorodni, Jest 
on sprawcą połowy złego, a prawie wszystkiego tego, 
co pozostało niewykryte w naszej wielkiej stolicy. To 
geniusz, filozof, myśiicie! abstraKcyjny. Umysł ma pierw­
szorzędny. Siedzi nieruchomy, jak pająk w środku swej 
sieci, ałe ta sieć rozsnuwa tysiące nici, a on zna do-

przedsięwzięcia. Pierwszy jednak obowiązek w tym 
względzie leży na Lwowie.

Dopóki najważniejsza obsługa zwłok nie będzie 
załatwiona, dopóki nie stanie grobowiec na cmentarzu 
-Łyczakowskim, wszystkie inne projekty pomników Chmie­
lowskiego będą dla tej akcyi przeszkodą. Murowanie 
fablic pamiątkowych po kościołach, w rodzaju zamierzo­
nej przez profesorów uniwersytetu lwowskiego, należa­
łoby odłożyć na póżniei, o ile załatwiona będzie spra­
wa grobu. Kolegom zmarłego więcej niż komu innemu 
zależeć przecież musi, aby zwłoki grób miały. Pomoc 
kolegów w tej sprawie będzie bardzo potrzebna.

PodoDno istnieje już komitet, który przeniesieniem 
zwłok Chmielowskiego do osobnego grobu, się zajmuje. 
Należy więc ttm u komitetowi przyjść z pomocą wyda­
tną i akcyi nie odwlekać.

Wiadomo nam, że Z w i ą z e k  na  u ko w o - l i t e ­
r a c k i  d z i s i a j  p o  o d c z y c i e  prof. P i n i e g o ,  p o ­
ś w i ę c o n e g o  C h m i e l o w s k i e m u ,  ma  p o r u s z y ć  
t ę  s p r a w ę .  Wiąże się z nią kwestya ocalenia z n a ­
k o m i t e j  b i b l i o t e k i  C h m i e l o w s k i e g o .  Mamy 
nadzieję, że do wysłuchania odczytu i zabrania głosu 
w pilnycn sprawach, wyżej poruszonych, z b i e r z e  s i ę  
d z i ś  w Z w i ą z k u  o b s z e r n i e j s z e  g r o n o  k o l e ­
g ó w ,  i u c z n i ó w z m a r ł e g o .  Opinie tu wyra­
żone będą potwierdzeniem akcyi już rozpoczętej i dyre­
ktywą dla niej.

W C I S K A
(Teiegramy ..Słowa Polskiego11).

Polacy na placu boju.
W arszaw a (p ap t.)  jMczoraj dzw ięciu zawiado­

wców stacyj kolejowych z różnych miejscowości Króle­
stwa polskiego wyjechało celem objęcia posad naczel­
ników stacyi na kolei wschoamo-azyatyckiej, między 
nimi dziewięciu Polaków. Każdy z nich otrzyma na no- 
wem stanowisku podwójną pensyę oraz 2 ruble 50 ko­
piejek dyet, tudzież miesięczną pensyę na koszta po­
dróży.

Opuszczenie Kinczu.
Petersburg . (TBK.) Do Agencyi rosyjskiej dono­

szą z Mukdenu pod datą wczorajszą: Jak się teraz
przekonano, nasz oddz,ał dnia 26 maia po u'a!ce z li­
czebnie przeważającym nieprzyjacielem opuścił Kinczu, 
przyczem pozostawione działa uczynił niezdatnemi do 
użytku. Nasze straty w zabitych i rannych wynoszą 30 
oficerów i 800 żołnierzy.

Koitcentracya koło Fengwangczeng.
Czifu. (B. Reutera). Przybyli z Takuszan Chifr 

czycy donoszą, że 6 do 10 tysięcy żołnierzy japońskich 
w ostatnich dniach odeszło stamtąd do Fengwangczeng. 
Także z innvcii miejscowości odchodzą tamże nosiłki.

skonaie każcie drgnienie każdej z nich. barn robi mało. 
Obmyśla tylko plany. . Ale agentów' ma licznych i ?or- 
ganizo ifanych znakomicie. Gdy jest zbrodnia do speł­
nienia, gdy trzeba wykraść dokumenty, powiedzmy, 
ograbić dom lub zgładzić cziowńeka, profesor otrzymuje 
zawiadomienie, sprav. a zostaje zorganizowana i wyko­
nana. Agent może być schwytany. W takim razie znaj­
dą się zawsze pieniądze na kaucyę lub na obronę. Ale 
siiy głównej, która się agentem posługuje, nikt nie schwy­
ta, -— a nawet nie podejrzewa. Istnienie tej organizacyi 
wywnioskowałem z różnych objawów' i poświęciłem ca­
łą swoją energię, żeby ją ujawnić i złamać.

„Ale profesor był otoczony strażą tak przebiegle 
wyszkoloną, że wszelkie moje usiłowania okazywały się 
daremnemi i nie zdołałem pozyskać nic, co mogłoby 
posłużyć za dowód przekonywujący w sądzie. Znasz 
moje zdolności kochany Watsor.ie, a jednak, po trzech 
miesiącach, zmuszony byłem przyznać, że spotkałem na­
reszcie przeciwnika, który pod względem inteligencyi 
stał ze mną na rów-ni. Zgrozę, jaką mnie przejmowały 
jego zbrodnie, zagłuszał podziw, który budziła we mnie 
zręczność jego. Ale nareszcie popełnił błąd, maleńki, 
nieznaczny błąd, mnie wszakże to wystarczyło i, wycho­
dzące z tego punktu, rozsnułem sieć swoią dokoła niego, 
tak, że teraz już mogę ją ściągnąć. Za trzy dni, to  jest 
w przyszły poniedziałek, wszystko będzie gotowe i pro­
fesor wraz z głównymi członkami swej zgrai, znaidzie 
się w rękach policyi. Potem nastąpi największy proces 
kryminalny w całem stuleciu, wyjaśnienie przeszło czter­
dziestu tajemnic, a oni wszyscy dostaną się na stry­
czek. Ale jeśli uczynimy jeden krok przedwcześnie, mogą 
nam się wymknąć z rąk nawet w ostatniej chwili.

(C. d. n.)
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Kolo G ensan.
Londyn. r rB K .)  „Standard11 donosi z Toido: 

Z powodu częstych wyiieczek małych rosyjskich od­
działów w północno-wschodniej Korei, japońskie kobie­
ty, dzieci i starcy opuszczają Gensan. Kilkanaście osób 
przyby o już do FDsanu sytuac; i nie uważają jednak 
za poważną.

Lądowania japońskie 
Paryż. (TBK.) Agencwa Havasa donosi z Szangaiu 

pod datą 30 maja : 15 w ie kich okrętów transporto­
wych apońskich z wojskiem przybyły* wczoraj do za­
chodniego wybrzeża Korei. Jak się zdaje, dążą one do 
ujścia rzeki Jału.

Telegramy „Słowa Polskiego11.
Sejm czeski.

Praga (Teł. wł.). Polityczne koła tutejsze są zda' 
nia, że zwołanie Sejmu na sesyę letnią nie ulega w ąt' 
piiwości. W związku z tern stoi podróż marszałka kra­
jowego, Lobkowitza, do Wiednia. Sejm ma się zebrać 
14 b. m.

Banffy.
Budapeszt (Teł. wł.). W kołach politycznych om a' 

w .ają prawie wyłącznie wybór barona Dezyderego Banf- 
fy‘ego na posła z miasta Szegedynu i jego powrót do 
życia politycznego. Opinia co do znaczenia wyboru 
Banffy‘ego bardzo ró żn e ; me brak i skrajnie prze­
ciwnych.

Są politycy, którzy twierdzą, że w Izbie posel­
skiej będzie n.ożna poddać ostrzejszej krytyce prawno- 
państwowy i narodowy program Banffy‘ego o wiele ła ­
twiej niż dotąd, kiedy banffy propagował swoje zasady 
tylko w artykułach dziennikarskich. Dotychczasowa jego 
ukcya n.e miała przeciwwagi z powodu swego chara­
kteru pozaparlamentarnego. Obecnie Banffy będzie miał 
do czyniema z wytrwałymi politykami, pod których kry­
tyką program jego nie ostoi się. Spodziewają się tedy, 
że rola Banfly ego w Izbie me będzie wcale wybitną.

Z drugiej strony przypuszczają, że nowy poseł 
Szeged) nu, odegra poważną rolę w Sejmie i polityce 
węgierskiej. Spodziewają się, że Banffy już w najbliż­
szej przyszłości skupi koło siebie poważną grupę opo­
zycyjną, nie tylko dla tego, że w programie swym sta­
wia postulat rozdziału celnego z Austryą, przez co zje­
dna sobie zwolenników polityki szowinistycznej, ale też 
z tego powodu, że jak z wielu symptomów wnosić mo­
żna, zanosi się na przesilenie w opozycyi, i to zarówno 
w stronnictwie niezawisłości, jak i w giupie Apponyre 
go. Bardzo możhwem, że na czele zróżniczkowanej 
opozycyi stanie Banffy, jako mąż energiczny i stanowczy.

Z dypiomacyi.
Belgrad (Teł. wł.). Tutejszy włoski poseł Impe- 

riati, ma niebawem opuścić swoje stanowisko, i jako 
najzdolniejszy z młodszych dyplomatów oirzyma am ba­
sadę. Jego następcą ma zostać były burmistrz Rzymu, 
Guicioli.

Beriin (Tek wł.). Przyboczny adiutant cesarza, 
major Lamsdorf, upatrzony jest na wojennego attache 
w PetcrsDurgu.

Angielski parlament.
Londyn. (TBK.) W Izbie gmin oświadczył na za­

pytanie podsekretarz stanu dla spraw zagranicznych 
Percy, że rząd angielski nie czynił mocarstwom, pro­
wadzącym wojnę, żadnycn przedstawień w sprawie min 
pływających: rząd nie myśii reż wcale o rozszerzaniu
strefy 3 mil angielskich od brzegu, naiezącej do terenu 
wojennego.

Następnie oświadczył minister wojny, że rząd 
nie zamierza prgedłożyć projektu powszechnego obo­
wiązku sluzby wojskowej. (Oklaski).

Uprowadzenie Amerykanina.
W aszyngton. (TBK.) Amerykańskiemu konsulowi 

w Tangerze polecono zawiadomić rząd marokkansKi, 
że Stany Zjednoczone, bez względu na postępowanie 
innych państw, czynią rząd marokkański odpowiedzial­

nym  za najmniejszą krzywdę, ktćrejby Amerykanin Per- 
dicari doznał od Rajzuli. Stany Zjednoczone zażądają 
w tym wypadku schwytania i stracenia Rajzuli.

Zatarg Francyi z Watykanem.
Paryż. (TBK.) Pólurzędowa nota donosi, że nun- 

cyusz Lorenzeili nie był na wczorajszem dyplomaty- 
cznem przyjęciu u Delcasse’go, a również prowadzący 
sprawy ambasady francuskiej przy Watykanie sekretarz 
legacyjny nie był na przyjęciu, u sekretarza stanu Mer- 
ry del Val.

Sympatye papieża.
b eriin  (Teł. wł.). Według „Berliner Tagblattu" 

Pius X stracił wszelkie sympatye dla Francyi i zwrócił 
się ku Niemcom.

Regulacja Wisły.
K raków . (Teł. pry w.) Międzynarodowa komisya 

regulacy* Wisły wróci tu dziś wieczorem po doko­
naniu swych czynności na Wiśle i Sanie. Kum.sya zwie­
dziła po drodze port w Nadbrzeziu, około którego ro­
boty są już na ukończeniu. Obecnie parowy statek po­
głębia dno portu. Do jesieni port będzie ukończony. Ko­
misya odbyła też podróż w górę Sanu. Po powrocie 
spisze protokół oględzin i zestawienie robot. Słychać, 
że przyszła ona do przekonania, że koniecznem jest po­
dwyższenie wałów ochronnych nad Wisłą o 1 m. 80 cm. 
celem uchronienia ludności przed zalewami.

Robotnicy budowlar.i.
W iedeń, (TBK.) .Wczoraj odbyła się konfereneya 

pracodawców budowlanych z delegatami robotników ce­
lem usunięcia istniejących różnic. Osiągnięto porozumie­
nie wszystkimi glosami przeciw czterem,, żc praca ma 
być od poniedziałku na nowo podjęła piwy minimalnej 
płacy 3 kor. 80 hi, która od pierwszego sierpnia ma 
wynosić 4 kor. Wybrano komitet z pracodawców i ro­
botników, który jako sąd poiubowny ma , ułatwić ewen­
tualne dalsze kw-ęstye.

Lorien. (TBK.) Strajkujący robotnicy budowlani 
dopuścili się ubiegłej nocy wielkich wybryków, miano­
wicie podpalili domy trzech przedsiębiorców budowla­
nych i splądrowali mieszkanie pewnego oficera. Jednego 
pudpalacza uwięziono.

Brest. (TBK.) Przy końcu zgromadzenia lobotni- 
ków budowlanych odbyły się uliczne demonstracye. 
Kilka domów obrzucono kamieniami. Ugodzono kamie­
niami komisarza policyi i kilku żandarmów.

Turecka flota.
Konstantynopol (TBK.) Wobec zaczętych znacznych 

nownych nabytków dla zupełnie zaniedbanej dotychczas 
tureckiej floty, utworzyła Anglia jedną posadę attachć 
marynarki przy tutejszej swej ambasadzie. Nowo miano­
wany attache kapitan Kerr przybył już tu dzisiaj.

Frankfurt (TBK.). Do „Frankf. Ztg." donoszą 
z N. Jorku, że kolej Pensylwańska oddaliła w okręgu 
na zachód od Pittsburga 1100 funkeyonaryuszy.

B uaapeszt (Teł. wł.). Liczni austrycccy delegaci 
uczestniczyli we wczorajszym wspólnym obtedzie, wy­
danym przez partyę liberalną.

3ST.A- M A B G I I T S S I E .

Wiosenny deszcz.
Oto spalona słońcem gruda 
Czeka, niebieskiej żądna rosy...
1 deszczyk spadł i zdziałał cuda:
W przestworzu rozwiał srebrne włosy, 
A każda kropla —  to balsamy,
A każda kropla —  nektar noży I 
Topnieją twarde skał odłamy,
Gdy strop upusty swe otworzy.

Spalone tak gorączka usta 
Otwiera ziemia dżdżu spragniona, 
Dotychczas czara była pusta,
Nie mógł? zgasić żaru łona.
Aż oto przyszła wreszcie pora,
.Gdy Heljos skrył się w chmur oponie, 
Kiedy wiosenka, jak amfora 
Wodą płonące rzeźwi skronie.

1 patrz ! powstaje ziemia hoża,
Urocza, krasna, pełnd życia:
Kwiaty dobywa ręka boża 
Z pod skostniałego jej okrycia,
Brzozy się wdzięczą wśród warkoczy, 
Już szmer listeczków słychać cichy, 
Modrzeją niezabudek oczy,
Dzwonków kołyszą się kielichy.

Ziemia stę cała rozaniela,
Młodością kwitnie jej oblicze,
Z każdego prątka i badyla 
Płyną w krąg wonie ni to miody, 
Leciuchny wietrzyk je rozpyla 
Po nad las, gaje i ogrody.

Boże mó j ! czemu gdy pierś moia 
Spaluna życiem z boiu kona,
Czemu dżdżu z niebieskiego ‘zdroia 
Dla spragnionego nie dasz lona? 
Czemu z ócz jedna łza nie spłynie? 
Kiedy żar serce nam pożera?
Czemu w okropnej tei godzinie 
Cziowiek bez Twego dżdżu umiera.

KAZET.

Wiadomości bieżące.i-
— Uroczystość Bożego Ciała jak i w poprzednich 

lalach i wczoraj obchodzono we Lwowie bardzo uroczy­
ście. O godzinie 9 rano odprawił ks. arcyb. Bilczewski 
mszę św., którą wysłuchali reprezentanci wszystkich 
władz, poczem odbyła się procesya dookoła ratusza. Za 
ks. arcybiskupem i kapitułą postępował namiestnik hr. 
Potocki z grontm  urzędników rządowych, marszałek hr. 
Badeni, senat akademicki. Rada miejska w strojach na­
rodowych, korporacye, stowarzyszenia, bractwa itp. Ho­
nory pełnił 80 pp. Po uroczystości odbyła się defilada 
wojsk na placu’ Św. Ducha przed komenderującym i na­
miestnikiem.

Podczas wczorajszej uroczystości wielką panikę 
wywołał wypadek, który na szczęście nie pociągnął za 
sobą groźniejszych następstw. Oto z wystawy i. piętra 
Maryi Fraenkel w Rynku 1. 23 padła na gtowę przecho­
dniów kilkumetrowa szyba wystawowa, wywołując po­
płoch wśród gęsto zbitej masy tłumu. Prócz kilku dro­
bnych skaleczeń skończyło się zresztą na strachu. Szy­
bę, wartości 320 koron, zbił przez nieostrożność subjekt 
Jakób Bardach, przyglądając się wraz z innymi uroczy­
stości. A jeszcze jedno. Podczas defilady na placu Św. 
Ducha omal me przyszło do starcia między publiczno­
ścią a wojskiem. Z powodu gwałtownych obrotów woj­

ska tłum nie mógł się szybko rozejść, wskn eb czegc 
poirytowani żołnierze zaczęli kolbą torować sobie drogę, 
co wywołało ogólne oDurzenie. Możeby wdjskowośt 
urządziła sobie defiladę za miastem a nie w śródmieścu: 
i wśród takiego ścisku.

—' Kn czci Słow ackiego odbędzie się staraniem mło 
dzieży szKoły wydziałowej im. św. Antoniego, uroczysiy 
wieczorek w niedzielę 5 bm., w sali gimnas;ycz iej szkoły. 
Na program wieczorku złożą się: słowo wstępne, pro- 
dukeye chóru młodzieży, deklamacye: „Tt\;tament“
„Smutno mi Boże" i akt 1 „ks. Marka" i cjwie sceny 
z aktu III „Kordyana". Początek o g. 6 wieczorem 
Ceny miejsc: Krzesło l-rzędne 70 gr., krzesło ll-rzędne 
40 gr. Wstęp na salę 20 gr. — Dochód przeznaczony 
na wycieczki naukowe

Z uniwersytetu. Ks. Bohdan Dawidowicz rozpo­
czął już wykłady języka staro- i nowo-ormiańskiego 
Odbywają się one co środy i soboty od g. 6— -8 wie 
czorem w sali III.

—  Uczczenie pamięci Piotra Chmielowskiego. Za­
rząd Centralnego Związku Narodowego Polskiegc 
w Stanach Zjednoczonych, z pow odu zgonu profesor 
Piotra Chmielowskiego, który byt honorowym członkiem 
Związku, powziął rezolucyę, w której, z uwagi na oby­
watelskie zasługi, działalność na polu naukowem i go­
rący patryotyzm zmarłego, uchwaiii:

Wyrazić głęboką cześć pamięci, czync n i zasłu 
gom wielkiego uczonego i dobrego obywatela i glębok' 
żal z powodu niepowetowanej straty, którą przez zgor 
jego ponosi naród polski, sprawa narodow a, oraz nauka 
i literatura".

-— Do polskiej młodzieży akademickiej na pro- 
wincyi. Zarząd „Ogniwa" związku, polskich towarzystw 
akademickich w Austryi wydai pod powyższym tytułem 
odezwę następującą :

Sprawozdanie i ostatni zjazd Tow. Szkoły Lud. wy 
kazały ogromny wzrost agend Towarzystwa na wielkich 
polach, w' każdym dziale widoczny postęp, w żadnym 
upadek lub zastój. Po krótkiem. bo 11-lemiem istnie­
niu Tow. doszło do tego, że dziś siecią Kół swoich obej­
muje cały zabór austryacki i z roku na rok wprost nie- 
proporeyalnie potężnieje liczba Kół, \vkrótc_ będą one 
w każdem miasteczku i zaroi się od Kół włościańskich, 
których już obecnie jest kilka. Jeżeli jeszcze czasem po­
jawiają się odosobione głosy Towarzystwu nieprzychylne, 
opacznie przedstawiające jego działalność i przekręcające 
lub uogólniające poszczególne fakty, — liczyć^ię z ni­
mi nie ma potrzeby; są one jedynie świadectwem nie­
zrozumienia wielkiej idei Towarzystwa, pochodzą od ludz; 
wstecznych lub ciasnych poglądów i prędzej czy później 
znikną. A w historyi odrodzenia narodowego T. S. L. 
zaszczytną mieć będzie kartę, bo zdrowe jego hasło 
„Naród sobie" przyjęło się i bujny wydało plon.

„Do was zwracamy się koledzy, przebywający na 
prowincyi. Liczne i zwarte zastępy akademików stanęły 
do pracy w tej organizacyi i wśród Kół innych trzy 
Koła nasze do związku „Ogniwa" należące, niepoślednie 
zajmują miejsce. Ale chodzi także o to. żeby każdy aka­
demik, chociażby znalazł się w danej miejscowości zu­
pełnie osamotniony, nie wegetował bezczynnie i bez­
myślnie, jeno żył, żył pełnem życiem narodowego po 
stepu i mocy. Do pracy dla was najlepiej nadaje się 
T. S. L., zakładajcie Kola nowe, do Kół już istniejących, 
z których niejedno porusza się ospale, lub w zupełnem 
pogrążone jest zastoju, wnieście sitę młodą i zdrowy 
pęd, czynniki nieodzowne dla uzyskania większych rezul­
tatów pracy. Po wszelkie informacye zgłaszajcie się 
do Kół akademickich 'I'. S. L., (Kolo akademickie .Kra­
ków , Dom akademicki, — Kolo akademickie, Lwów, 
pasaż Mikolascha, — Koio technickie, Lwów, Politechni­
ka), znajdziecie w nicli zawsze życzliwą, bratnią pomoc, 
a o doniosłości pracy przekonywać was nie ma potrze­
by. Stawajcie więc do szeregu f

— Matura. Egzamin dojrzałości w gimnazyum w B o- 
c h n i odbywał się w dniach od 24 do 30 z m. pod 
przewodnictwem radcy Tomasza Sołtysika z Krakowa. 
Patent dojrzałości otrzym ali: Biliński Włodzimierz, Bolek 
Adolf, Daniec Bronisław', Drożdż Józef, Giintner Rudolf, 
Hollatnder Abraham, Jantos Jakób z odznaczeniem, Ka­
lisz Władysław, Kleczy ński Augustyn, Kłodnicki Tade­
usz, Koczyński Wojciech, Kolarz Antoni, Komora Stani­
sław, Koza Jan, Kulczycki Leopold, Kulczycł i Stefan, 
Migdal Edward, Ańizerski Józef z odznaczę? em, 01- 
brycht Jan, Oichbwski Marcin z odznaczeniem, Osiecki 
Aieksander, Ossoliński Jan, Piątkowski Adam, Piech 
Szymon z odznaczeniem, Płaczek Kazimierz, Reczek 
Wojciech, Rychlicki Józef z odznaczeniem, Słowik Hen- ► 
ryk, Warcholik Adolf, Wcisło Eugeniusz, Wieczorek P a­
weł, Wojas Jan, Zajączkowski Tadeusz, Ziemski Józef
z odznaczeniem, Żąiawski Jan, Żuławski Sławomir, Żyt- 
kiewnez Henryk, Dobek Zygmunt (ekst.), Nawratil Ry­
szard (ekst.), Puszet de Puget Raul (ekst.). Zezwolono 
na poprawczy egzamin 4 uczniom pubi cznym i 1 eks- 
terniście.

— Wycieczkę do Podhorzec uczniów V gimnazyum 
lwowskiego urządza dyrekeya tego zaKiadu. Wycieczka 
wyruszy ze Lwowa w niedzielę bm., o g. 7}rano via 
Krasne do Ożydowa. Po drodze zwiedzi zar.iek i pa­
miątkowy klasztor OO. Kapucynów w Olesku, pnezem 
młodzież uda się podwodami do Podhorzec, ceiem zwie­
dzenia zamku Sobieskich. Tu udzielać będzie objaśnień 
prof. Bronisław Kryczyński, syn hurgrabiego tego zamku, 
ooeznany dokładnie z jego zabytkami.

—  Posiedzenia i zgrom adzenia. Posiedzei ie Tow. 
filologicznego odbędzie się jutro, w sobotę o g. ó w. 
w sali instytutu archeologicznego na Wszechnicy. Po­
rządek dzienny: Dr. A. Danysz: „Maricius jjako pe­
dagog".
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—  Kolonia w akacy jna . Zarząd główny Tow arzystw a 
pedagogicznego zw raca uwagę interesowanych, że te r ­
min wnoszenia podań o przyjęcie na kolonię wakacyj­
ną chłopców " w Hucie korostow skiej koło Skolego, 
upływa z tlniem 6 b. m. Podania po tym Terminie 
wniesione me1 beuą Drane w' rachubę. Przy tej sposo­
bności uprasza się uprzejmie osoby, które łaskawie 
przyjęły listy składkow e, o zw rot tj«-hże do 15 b. m. 
gdyż od w ysokości w'p!ywdw zależy ustalenie liczby 
uczniów, mających być przyjętymi na kolonię w aka­
cyjną.

—  „Zw iązek rolniczy14. Komisya organizacyjna wy­
brana przez pierwsze zebranie pracujących W' rolnictwie 
i w instytucji ch z niem związanych, zawiadamia, że 
drugie zebra* e Związku odbędzie się jutro, w sobotę, 
w restauracyi Stadtmullera (ul. Krakowska 1. 9. I. p.) 
Na porządku dziennym jest kwestya odpowiedzi na 
kwestyonaryusz rozesłany przez Towarzystwo popiera­
nia polskiej tuki rolnictwa;# nadto wygłosi prof. Cha- 
niewski refc t o „Powstaniu i organizacyi towarzystw 
rolniczych w Królestwie Polskiem opartych na samopo­
mocy". Wreszcie podniesioną będzie sprawa opracowa­
nia i ustalenia terminologii rolniczej. Początek zebrania, 
w którem może wziąć udział każdy interesujący się roz­
wojem i postępem rolnic!wa, o g. 8 w.

—  Ofiarom 2 czerwca 1902 r. Wczoraj minęły dwa 
lata od czasu, kiedy to na pl. Strzeleckim rozegrały się 
ro/ruchy gło nego tłumu, wyniszczonego długotrwałym 
strajk,em budowlanym. W pamięci ogółu tkwią jeszcze 
straszne obrazy z pierwszych dni czerwca, czytelnicy 
przypominają sobie groźną postawę, jaką zajęło wojsko 
w'obec t ’umu — szarżę huzarów i strzały piechoty. 
Rozruchy czerwmowe prócz licznych kalectw, zniszczenia 
egzysiencyj, zaznaczyły się jeszcze pięciu trupami, jakie 
padły na ulicach miasta.

Pogrzebem ofiar zajęła się partya socyalno-demo- 
kratyczna, w obronie której naseł padły te oiiary. Wczo­
raj odbyło się odsłonięcie pomników,., wystawionych 
ofiarom rozruchów. Zbudowrano trzy pomniki; dwa na 
cmentarzu izraelickirn, na grobach bł. p. Hiigla Antschla 
i Lichta Mojżesza i jeden na cmentarzu łyczakowskim, 
na wspólnym grobie trzech ofiar ś. p. Jana Sieradzkie­
go, Katarzyny Orkiesz i Franciszka Mikusińskiego. 
Pomnik, te, wyciosane z kamienia w kształcie obelisku, 
zdobi wyryty wieniec cierniowy, a w środku niego go­
dło robotnicze (złączone dłonie), pod wieńcem znajduje 
się napis: „Ofiarom z 2 czerwca 1902 r. partya so-
cyalno-demokratyczna“„ a potem nazwiska ofiar, polskie 
na cmentarzu łyczakowskim, a hebrajskie na cmentarzu 
izradickim.

Wczoęaj o g. 3 popoł., na którą naznaczono od­
słonięcie pomników, zjawiło się na cmentarzu izraeli- 
ckim kilka tysięcy ludzi. Pomniki, u stóp których zło­
żono kwnaty okryte były czerwoną materya, przed ni­
mi zaś w’et nięto w ziemię „godło zgromadzenia towa­
rzyszy budi wlanych" (łopata na żerdzi), okryte krepą. 
Po odśpiev miu przez kanrora Kórnera modłów liturgi­
cznych, Chór robotniczy odśpiewał „Marsyliankę", po- 
czem na mównicę wstąpił p. Salamander, wygłaszając 
w żargonie mowę, poświęconą pamięci poległych. Prze­
mawiali następnie p. Hankiewicz im leniem partyi so- 
cyalno-dem., p. Lisiewicz imieniem rooo+ników budowla­
nych, p. Weissberg imieniem młodzieży socyalistycznej, 
p. Estreicher imieniem delegatów przemyskich i p. Na- 
cher imieniem komitetu wykonawczego partyi socyalno- 
demokratycznej. Po odśpiewaniu „Czerwonego sztan­
daru", ruszył olbrzymi pochód ku miastu. Otwierali po­
chód robotnicy budowlani z godłem, a dalej niesiono 
pięć wieńców : z Krakowa, ze Lwowa, z Przemyśla,
z Tarnopola i od ukraińskiej partyi sucyalno-demokrat. 
Wielki tłum. przeszedł w największym spokoju ulicami 
Janowską, Kazimierzowską, Kołłątaja, Jagiellońską, Ka­
rola Ludwika, placami Maryackim, Halickim i Bernar­
dyńskim i ul. Piekarską na cmentarz łyczakowski i zło 
żywszy wieńce u stóp pomnika, ustawił się na obszer­
nym placu przed grobem poległych.

Chór robotniczy odśpiewał „Z dymem pożarów", 
poczem drs Wyrostek, w krótkiej przemówcie, przypom­
niał historj ę strasznych rozruchów i poświęcił słów' 
kilka ofiarom ,aKrew ich —  kończył dr. W. —  będzie 
tym cementem, który złączy zorganizowany proletaryat." 
Przemawiali następnie pp. Bruśniak, Kobak, Kukieł, 
jeden z delegatów przemyskich i Wityk. Po odśpiewa- 
tiu przez Chór robotniczy „W mogile ciemnej" i 
.Czerwonego sztandaru" rozeszli się zebrani spokojnie 
io domów.

—  Magistrat a nauka. Namiestnictwo lwowskie już 
odpowiedziało na rekurs właściciela Księgarni Polskiej 
o. Bernarda Połonieckiego i udzieliło mu koncesyi na 
„Czytelnię naukową", którą otworzył w pobliżu swej 
księgarni przy ul. Tańskiej-Hofmanou'ej. Czytelników 
musi dziwić, że taka sprawa musiała się oprzeć aż 
o namiestnictwo, stało się to  jednakże dzięki nieprzy- 
laznemu stanowisku referenta tej sprawy w magistracie 
r. Fiszera,1 który twierdził, że we Lwowie jest już wy­
pożyczalń „za dużo". Daremnie mu tłumaczono ze 
wszystKich stron, że w interesie oświaty wypożyczalni 
me może być „za dużo", że byle nory spekulacyjnej 
nie można! porównywać z „Czytelnią naukową“PJ że ta 
instytucya jest to rzecz wre Lw'owie poorostu niezwykła, 
pomyślamf p-awdziwie po europejsku, oparta na nowo­
ściach literacKich, a nadto wprowadzajaca nieznane 
u nas ur.ądzenie: wypożyczanie najświeższych dzieł 
naukowyc.:, że taka rzecz na najgorętsze poparcie, a nie 
na trudności zasługuje! Wszystko było daremnein, pan 
radca się uparł, żeby nie dać zaginąć abderyckim tra- 
dycyom ,ve Lwowie i pozwolić namiestnictwu, iżby

wzięło w obronę interes ogółu przed... organami samo­
rządu miejskiego.

Namiestnictwo, jak powiedzieliśmy na początku, 
uwzględniło rekurs p. Połonieckiego, na wstyd wpra­
wdzie organów miejskich, ale ku pożytkowi inteligentnej 
publiczności.

—  Zabawa dla dzieci na placu oowvstawowvm.
Czy wrczorajszy festyn, urządzony na dochód „Związku 
rodzicielsKiego, przyniesie wielki dochód —  bardzo wąt­
pimy Mimo bowiem liczne stoliki z losami, przy których 
siedziało wiele pań, ruch Drzy nich był niewielki. Dzi­
wne, bo publiczności było bardzo dużo. Bufet nadto 
był niehostatecznie zaopatrzony, za szczupły, tak, że 
tylko bardziej natarczywi mogli się doń docisnąć, a szko­
da, gdyż odpowiednio urządzony, przy wczorajszej pię­
knej pogodzie i upale mógłby dać wcale piękny dochód. 
Dowodem, choćby t. zw. okocimska restauracya, nie ma­
jąca nic wspólnego z komitetem urządzającym festyn.

Dzieciaków przyprowadzono tysiące. Już o godzi­
nie 4 -30, po południu kolumny „drobiazgu" jak długa 
różnobarwna wstęga przy odgłosach dwu muzyk nadcią­
gnęły od strony miasta. Dzieci bawiły się nieźle i pod 
tym względem festyn udał się.

Mimowoli jednak nie możemy się powstrzymać 
od kilku cierpkich uwag co do urządzenia całej zabawy. 
Droga przechodząca przez plac powystawowy zamknięta 
była co prawda, dla pieszych, którzy musieli opłacać 
wstęp, otwarta jednak była dła powozów, cyklistów, 
a nawet dla samochodów, którym popisywał się jeden 
ze sportsmenów. Pomij. my już tę ar.ormalność, że 
tylko na pieszych nałożono, słuszny zresztą haracz. 
Ale w miejscu zabawy tysiąca drobnych dzieci, pozwa­
lać na krążenie setek powozów, nie zabronić karkoło­
mnych popisów cyklistów i polującego na ciekawość 
tłumów automobiłisty, to już chyba szczyt nieostro­
żności. Jakżeż łatwo niejedno z dzieci mogło wpaść pod 
koła. Podczas takich zabaw droga powinna być dla 
pojazdów zamknięta. Jeżen komitet zapomniał o zarzą­
dzeniu środków ostrożności, to powinna była o tern pa­
miętać policya. Jej bowiem obowiązkiem jest nietylko 
podczas każdego zgromadzenia politycznego, lub po­
grzebu więcej zasłużonej osobistości trzymać pogoto­
wie w mieście, ale przedewszystkiem jej zadaniem jest 
utrzymanie porządku na ulicach i miejscach pu­
blicznych.

—  Na pierwsze piętro po drabinie wlazł złodziej 
przez okno do mieszkania blacharza Z. Rewicza przy 
placu Krakowskim pod 1. 22 i skradł 1 koroeę i parę 
starych butów. Ciężka praca nie opłaciła się.

— Odzyskana strata. Do mieszkania parterowego 
p. Witolda Skarbka Malczewskiego, urzędnika Banku 
kraj., wlazł ubiegłej nocy złodziej przez otwarte okno 
frontowe i skradł ubrania i rozmaite drobiazgi wartości 
560 kor., tudzież 70 kor. gotówką. Zaraz rano agent 
policyjny znalazł w piwnicy domu pod 1. 24 w ul. Pod 
Dębem znaczną część skradzionych ubrań, które p. M. 
poznał jako swoją własność. Kto rzeczy te schował 
w piwnicy nie zdołano wykryć. Po południu znaleziono 
w ogrodzie klasztoru O O . Franciszkanów żakiet, kape­
lusz i dwa wieszadła, które p. M. również poznał jako 
swoje.

—  Kronika policyjna obfitowała wczoraj w drobne 
kradzieże, brak jednak było „senzacyjnych" kawałków. 
Na inspekcyi cisza, „permanencya" silnie obsadzona 
na „każdy przypadek", a tli naród ani rusz pod kon­
sulat ani Gołucnowskiego. O to  zapiski kroniki. Anasta­
zy! Johann, zam. 1. 7 ul. Janowska, skradziono z otwar­
tego pomieszkania prześcieradło i chustkę zimową wart. 
8 kor. Następuje raport jednego z agentów, że w szyn­
ku Antschla Bogena przy ulicy króla Leszczyńskiego 
grała kapela składająca się z trzech osób (co za do­
kładność), chociaż właściciel kapeli nie ma koncesyi na 
granie. Taką sarną kapelę przydybano przy ulicy Krót­
kiej —  Janowi Warzoszkowi, zain, 1. 23 ul. Króla Jana 
Leszczyńskiego (niedaleko miejsca, gdzie grała kapela) 
skradziono ub. nocy z zamkniętego mieszkania gardero­
bę wart. 43 kor. i 6 koron gotówką. —  Na strych 
domu I. 8, ul. Ossolińskich dostali się złodzieje i skra­
dli na szkodę p Klementyny Wolańskiej firanki i po- 
duszeczkę wartości 20 koron i na szkodę jej służącej 
suknię białą. Ofiarą złodziei padł także p. Artur Do­
liński, a względnie jego majątek ruchomy. O to do mie­
szkania jego 1. 10 ul. Zamojskiego dostał się wczoraj 
nieznany sprawca „kwaterką" i mimo, że p. D. spał 
w pokoju —  skradł mu pugilares z 30 kor., zegarek 
srebrny, garderobę i t. p. rzeczy. -Łakomy złodziej za­
wiązał sobie w tłumok rozmaite części garderoby, ale 
spłoszony przez kogoś zbiegł, zadawalając się pugila­
resem i zegarkiem.

Lwowscy złodzieje (najpewniej oni) zrobili także 
wycieczkę w okolicę Lwowa i skradli na szkodę Mar­
kusa Sztranga z Boianowa futro, palto, chustkę i trzy 
pary butów, wartości 300 koron — Cztery kurki war­
tości 12 koron skradziono z komórki Maryi Jurków. —

□  Radz,iechów. (Pożar.)
Piszą nam 1 b. m .: Wczoraj zniszczył pożar oko­

ło 100 budynków w miasteczku Witkowie nowym. 
Ogier' wszczął się w domu rolnika Werhuna ; spłonęły 
wszystkie ł  ściany rynku, cerkiew i trzy synagogi. 
Śmierć poniosły dwie osoby: kupiec Abraham Kroch­
mal i pewna żydówka. Szkoda dochodzi pół miliona 
koron, ubezpieczona na około 200.000 kor. w „Flo- 
ryance" krakowskiej. Między pogorzelcami 10 rolników. 
Polaków i Rusinów, zresztą kupcy izraelici.

L j G rzym ałów. (T. S. L. — Przedstawienie Ddowe 
—  Święto zasadzenia drzew. —  Zakończenie kursu 
analfabetów).

Tut. Koło T. S. L. przyjęło w swój program ta- 
że urządzanie przedstawień ludowych i pierwsze odbyło 
się w niedzielę Zieionych Świąt, na dochód T. S. L. 
i tut. gospody polskiej, a drugie w poniedziałek oezpla 
tnie dla członków czytelń ludowych gmin sąsiednich. 
Grano „Lobzowian", a udział w przedstawieniu tem 
brali wyłącznie członkowie, tut. gospody polskiej, wyu­
czeni iście mrówczą pracą naszego dzielnego proboszcza 
ks. Walenty, który nietylko próbami kierował, ale sam 
wszystko do przedstawienia przygotuwał, a nawet or­
kiestrę z amatorów zorganizował i wyćwiczył. To też 
przedstawienie tej pięknej sztuki ludowej udało się do­
skonale i przeszło wszelkie oczekiwaniami a tłumy ludn 
obecne na obu przedstawieniach, przyjęły tę sztukę 
z wielkim entuzyazmem. Gdy na zakończenie drużyna 
aktorska w malowniczych strojach krakowskich zaintono­
wała „Jeszcze Polska nie zginęła" cała publiczność jej 
wtórowała, i w końcu zgotowała owacyę niestrudzone­
mu organizatorowi tego udałego przedstawienia. —  Obe 
cnie na przedstawieniu Skalatczanie zaprosili naszą dru­
żynę, aby zechciała przedstawienie to w Skalacie pow 
tórzyć, co też 29 bm. na dochód tamtejszego Koła T. 
S. L. uskuteczniono; z tym samym sukcesem przy 
szczelnie zapełnionej sali tamtejszego Kasyna.

Z działalności tut, Koła T. S. L. należy zazna­
czyć uroczyste zakończenie kursu w szkółce począt. 
w Eleonówce, do której do 80 dzieci uczęszczało, dalej 
zamknięcie kursów dla analfabetów ze stosownym po­
pisem, z którego przebijała nad wyraz skuteczna praca 
kierowników tych kursów p. Turzańskiej i p. Szpakov, 
skiego, bo ci co przed 6 miesiącami jeszcze liter nie 
znali, czytali na tym popisie zupełnie plynme i popraw­
nie. Jeko nagrody, otrzymali najpilniejsi książeczki Kasy 
oszczędności z małą wkładką na zachęty do dalszej 
oszczędności. —  Obchodziliśmy tutaj także święto sa­
dzenia drzew przy udziale dziatwy szkolnej i ludu z są­
siednich gmin, do których przemówił ks. proboszcz, ao- 
lecając ich opiece te drzewka ou'ocowe, wśród śpiewów 
pieśni religijnych sadzone.

□  Zaleszczyki. (Dorządki w mieście. —  Nowi wła­
ściciele. •— Propinacy'a. —  Szopka ruska).

Już niejednokrotnie podnoszono skargi na brak 
energii ze strony burmistrza w utrzymaniu czystości 
miasta. Wprawdzie przez zaprowadzenie wodociągow 
korzystamy już dziś w całej pełni z dobrej wody, ale to 
nie wystarcza, bo kupy śmiecia i gnoju, bajury cuchnące, 
powstałe ze zlewu nieczystości na ulicach, zatruwa­
ją powietrze. Rozlepione rieaawmo ogłoszenia, nawo­
łujące do czystości,) wcale nic nie pomogą, jeśli brak 
jest nadzoru i wykonywania przepisów. Nie dość jesi 
dbać o rynek, sadzić drzewka, ułożyć cnodnik i to 
tylko tam, gdzie pan burmistrz przez cały dz'eń urzęduje, 
ale trzeba pomyśleć i o innych ulicach, bo przecież 
wszyscy mieszkańcy podatki plącą. Chcąc upiększyć 
wielki piać w rynku położony, wyrrmrowfrł magistral 
basen i zaopatrzyć go w wudotrysk, bardzo ładnie, tylkc 
pytanie, dla kogo to ?  czy dla wozów i koni, które ba­
sen ze wszech stron otaczają. Czy me iepiej byłoby
przenieść targowicę na inne miejsce, a tu założyć ogróć 
zwłaszcza, że obecnie miasto pozoawione jest obecnie 
tei przyjemności. Od dawnych czasów bowiem park pa­
łacowy był dostępny dla każdego, w roku zeszłym
ograniczono wstęp do dwóch dni w tygodniu a obecnie 
zamknięto zupełnie.

Trudno nie zaznaczyć, że niema dziś dawnej ży­
czliwości i opieki dworu, nowi właściciele maią na celu 
interes i tylko interes, znikły piękne trawniki w parku, 
klomby i dywany kwiatów, wr miejsce ich wyrastają 
kartofle, bulby, barabole, ziemniaki i podobne hyczki.

Propinacya miejska jak wszędzie tak i u nas spo­
czywa w rękach żydów, którzy węzłami pokrewieństwa 
tak są silnie złączeni z radą miasta, że propinac;. i,
a rada miasta to jedno ciało.

Dziarżawcy propinacyi, mając własny browar w Ko­
łomyi, zniewolili poprzedniego właściciela, żeby browar 
zamknął, a oni sprowadzają tylko swoją „Jurę kołomyj- 
ską" i każą za pół litra płacić 28 hal. Dalej przy mo­
ście łączącym Bukowinę z Galicyą ustawili s*trażmka 
ubranego w mundur policyanta miejskiego i dali mu 
broń (!) uo boku i tak mamy zbrojną propinacyę.

Rusini urządzili szopkę na pamiątkę zniesienia 
pańszczyzny; późnym wneczorem „ruski inteiigentniki" 
przebrawszy się za chłopuw na czele parobków i pa­
stuchów kroczyli po ulicach miasta i dzikim śpiewem 
zwracali na siebie uwmgę; szopkę zakończono wypiciem 
„oczyszczonoi" i kogucim „Ne pora" a u podnieconych 
dały się słyszeć nawet okrzyki „budemo rizaty"...

L i Czerniowce. (Rozwiązanie Koła pań T. S. L. — 
Smutne czy śmieszne).

Ze względu na to, że w:alne zgromadzenie Koła 
pań T. S. L. na 25 b. m. zwołane, z powodu braku 
kompletu nie mogło obradować, odroczono je na 28 
b. m. Na to  powtórne walne zgromadzenie przyszło na 
118 członków' zaledwie 10. Po krótkiem sprawozdaniu 
złożonem przez sekretarza, postawił tenże wniosek roz­
wiązania Koła pań, motywując to tem, że cel właściwy 
zbieranie na bursę polską, objęło nowo utworzone T o­
warzystwo bursy polskiej, pracę oświatową atoli podjęło 
od pól roku Koło mieszane T. S. L. Wniosek przyjęto, 
fundusze zaś przelane zostały Jo kasy Towarzystwa 
bursy polskiej im. A. Mickiewicza. — Na niedzielę 29 
b. m. zw'ołał w'ydzlal polit. Koła polskiego walne zgro­
madzenie tegoż Towarzystwa. Jednakowoż pojawiła się 
tak szczupła ilość członków' —  bo zaledwie 5 —  że 
naturalnie z powodu braku kompletu zostało odroczone. 
Gdzież powaga i zainteresowanie się sprawami i celami 
naszego Koła polskiego.
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K ą c i k  h u m o r y s t y c z n y .
N a  p r e m i e r z e .
—  Po co pan klaszczesz tak zawzięcie, kiedy sztu­

ka dyabła w aita?
—  Autor musi mieć powodzenie —  odpowiada 

sąsiad szewc, —  bo winien- mi piętnaście koron za 
buty.

*

Pewien redaktor tak sie przyzwyczaił do używa­
nia wyrazu m y , że w tramwaju płaci za dwa bilety.

*

P r z y  s p i s y w a n i u  t e s t a m e n t u .
—  Żonie mojej zapisuję 15.000 Koron.
—■ A w razie, gdyby powtórnie wstąpiła w związki 

małżeńskie? —  zapytuje notaryusz.
—  W takim razie zapisuję 30 .000; połowę dla

niej, a połowę dla tego biednego waryata.
*

E n f a n t  t e r r i b l e .
J a ś :  Tatuś czeka, kiedy się pan oświadczy.
K o n k u r e n t  (radośnie): Więc nie jest Drzeci-

wny mojemu małżeństwu z twoją siostrą?
J a ś :  Powiada, że jak pan dostaniesz kosza, to

przestaniesz u nas bywać.

Wiadomości giełdowe.
Z targów handlowych.

W iedeń. (Tel. wł.) S p i r y t u s :
Za towar skontj ngentowany z dostawą natych­

miastową za 100 HI. płacono k. 4 7 '— do k. 47'40.

W iedeń , dnia 1 czerwca. Kursa giełdy wiedeńskiej: 
Losy a) procentowe: Austr. zakładu k-edyt. i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 2 9 6 '— , Austr. zakł. kred. z ob. p. 
z r. 1889 3 proc. 292 '— , Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 275 ' --, Węgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 2 6 9 '— , Pożyczka serbsk. 
perm. po 100 fr. 4 proc. 9 0 '— , b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica 5 zł. 21 '10, Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100 zł. 465 '— , Clary 40 zł. 
m. k. 160'— , Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 8 0 '— , Lo­
sy tn. Krakowa 20 zł. 78 '— , Pożyczka m. Lubiany 40 
zł. 6 8 '— , Ofen 40 zl. 167 '— , Palny 40 zł. m. k. 
1 6 1 '— , Czeiwonego krzyża austr. tow. 10 zl. 5 3 '— , 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zl. 2 9 '— , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zl. 6 7 '— , . Salrna 40 zl. rn. kon. 227 '— , 
Pożyczka salcburska 75 '— , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po 400 fr. 128'55, Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 5 0 5 '— .

Frankfurt, d. 1 czerwca. Auctr. kred. 201.50, 
Disconto — '— , Laura 186'70, Koleje państwowe 
— '— , Alpiny — '— .

D epesze z targu pieniężnego.
Wiedeń. 2 czerwca. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 642 25, A kcje wągier. Z a ja d u  kredyt. 747'—, Akcye

BU.WHIMM WUWIUHM ■IUBJUMI.Bi ■ — B— —mMTM —...1

Anglo uanku 278'—, Akcye Unionbanku 519'—, A kcje Lan- 
deruanku 426'—, Akcye B m ktereinu 510 25, Akcye Boden- 
credit 926'—, Akcye gal. Banku hipotecznego 545' —, Akcye 
kolei państwowych 635.50, Ykcye kole: południowej 19'—. 
Akcye Tramway P —1—, B. —' —, Akcye kolei Elbethal 
421'—, Akcye kolei północnej 5ou0, Akcye kolei czc.niow, 
ś75'—, Akcye Alpiny 41 Ł75, Akcye kim a Muranyi 488'50 
Akcye Prag. Towarzystwa żel. 1990, Akcye Fabryk broni 
482'—, Akcj e tureckie tytoniowe 329'—, Akcye galic. karpac. 
Tow. naftowego lluO'—, Oblig. węg. ind. 97'80, R nta ma 
jowa 99'2r Aust,-. Reuta koronowa 9945, Węg. Renta ko­
ronowa 9740, 56 1. Listy Tow. kred. zie.n. 9 /40 , 4 proc. 
listy Banku hipoteczn. 99'—, 4Va proc. isty Banku hipot. 
lOl oO, 5 proc. listy Banku hipo.eczn. 112'—, 4 proc. listy 
Banku kraj 094 5, 4 p  proc. listy Bar.ku kraj. 10P50, 5 proc, 
kom unalne obligacye banku kraj. 103'45, Obligacye propi- 
nacyjne 9910. 4 pro. Gal. poi. kraj. z 1893 r. 99'45, 4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 97'—, Losy tureckie 129'—, Marki 
117'37, Rubit 253 25, Kredyty —' Alpiny —'—, Węg;er. 
kred. —-—, Unionbank —'—, Koleje. —•—•

Usposobienie: dosyć silne pod wpływem doniesień 
z zagranicy. W interesach przeważnie spokój.

B e r l i n ,  2 czerwca. P rzY zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kredyt; 20 '50 , Staalsbanny 13610, Disconto Co- 
mandit 187'—, B. rh'p Tow. handl 152'75, Laura 24140, Bo- 
humery 19i 40, Kolej poiudu. wschodniu-pruska —'—. Ru­
bel za gotówkę 216'05, Kolej warsz.-wied. -■—, Kolej mo­
rza śródziemnego 85 50, Kolej Meridionalna 143 25, Losy 
tureckie 129'—, Renta wioska —'—, „Hąrpener" kopalnia 
węgla 198'—, Kolej Marietibiirg-Mławka - ' —, Konsolida-
cye U l'50, Lombardy 17 30, Koicj Henry g— , Niemiecki 
bank narodowy 120'75, Kanada Pioferred 116'25, Akcye że­
glugi hamburs’kiej lbó'90, Kurs warszawski —'—, Huta
„Donnersmark" 23S'50.

B u d a p e s z t ,  u 2 czerwca. W czorajsza giełda: Wę­
gierska renta złota 117'20, Węgier, renta koronowa 97'20, 
Węgierski bank kiedytowy 749---, Węgierski banK przem. 
i handlu —'—, Węgierski bank hipoteczny 50P50, Wegier. 
eskontowy —'—, Austryacki bank kredytowy 642'--, Rima 
Murany 488'—, Budapeszt, kolej miejska 565'—, Kolej po­
łudniowa 68'—, Austr.-węg. kolej państw. 635'50.

Tendencya bez interesu.
B e r l i n ,  d. 2 czerwca. W czorajsza giełda popołudn. 

4-proc w ęgierska renta złota —'—, W ęgieiska renta koro­
nowa 97'30, Austr. akcye kredytowe 201'50, Staatsbahny 
136'40, Lombardy 17'30, Disconto Comandit 187'—, Ruble 
216'05. Tenaencya cicha.

I F r a n l i l u r t ,  d. 2 czerwrca. W czorajsza giełda wie­
czorna: Austryacka renta papierowa 100'—, Austr. renta
srebrna 99'90. niistr. renta złota 100'60, Austr. akcye k re­
dytowe 201 '70, Staatsbahny 13ó'50. Lombardy 17'20, '4-proc. 
austr. renta koronowa 79'7Ó.

Tendencjm: silna.
P a r y ż ,  d. 2 czerwca. W czorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska 97'70, 4 proc. renta w łoska 103'40, 
4 proc. hiszpański^ Exterieurs 85:32, Losy tureckie 123'—, 
Nowe uireckie Console 8445, Oitom any 589'—, Deber 
491'— Chartered 55'—, R io -tin to  12'80, Renta turecka C. 
—'—, Renta turecka B. —'—, Lancaster —'—, Renta buł­
garska —'—, Renta grecka —'—. a :

Tendencya silna.

Targ zbożowy i towarowy.
B u d a p e s z t .  1 cżerwca. Pszenica na kwiecień 1904 

od koron 0'— do 0'—, Pszenica ną maj 0'— do 0'—, 
Pszenica na październik 9'09 do 940, Żj'to na kwiecień od 
0'— do 0'— —, Żyto na maj od —'— do —'—, Żyto
na październik od 6'68 do 6'79, Owies na kwiecień od 0'— 
do 0'—, Owies na maj —'— do —'—, Owies na październik 
od 5'76 do 5'77, Kukurudza na maj 0 '— do 0'—, Kukurudza 
na lipiec od 5'27 do 5'28, Kukurudza na sierpień od —'— 
do —'— Kukurudza na październik od —'—, Rzepak na 
sierpień od 10'70 do 10'80. Pogoda, piękna.

=  N O W Y  KANTOR =  
S Ł O W A  P O L S K IE G O
WE LWOWIE, UL TaNSKIEJ L. 1 (RÓG AKA­
DEMICKIEJ NAPRZECIW HOTELU GEORGE’A)

MIEŚCI

GŁÓW NE BIURO O G ŁO SZEŃ ORAZ  
PRENUM ERATY SŁOW A PO LSK IEG O
SKŁAD WSZYSTKICH WYDAWNICTW WŁA­
SNYCH TUDZIEŻ SPRZEDAŻ ODDZIELNYCH 

NUMERÓW.
Wydawnictwo posiada we Lwowie trzy własn* Biura:
1) Administracyę główną, ul. Chorążczyzny 1. 17-19.
2) Kantor Słowa Polskiego przy ul. Tańskiej 1. 1.
3) Biuro sprzedaży Słov„a w Pasażu Mikolascha. 
Tylko te trzy Biura wydawnictwo prowadzi we wła­
snym zarządzie i za nie w zupełności odpowiada.

MMMM

M A B E S l a A M U .
Z a  t ę  / l ib r y  k ę  K e d a k c y a  n ie  o d p o w ia d a .

3 o t
tygodnik ilustrowany dla ludu

—  wychodzi we Lwowie na. każdą  niedzielę. —

Co m ie s ią c  d o d a je  b e zp ła tn ie  k s ią żeczk ę  z  zakresu  
h is to fy i , p o lityk i i gospodarstwa. 319

„ O J C Z Y Z N A "  kosztu je  w raz z p rzesy łką poczto­
wą rocznie 4  k o r , kw artaln ie 1  kor,

^ . d r e s :  L w ó w , ul. K o p e i’n ik a  9.

*ii;

ft

Wydanie jubileuszowe — na dochód autora. *ggg

W yszła  z pod p rasy  i je s t  do nabycia we 
w szystkich księgarn iach  trzytom ow a powieść 
h istoryczna na tle  dziejów Ajbaiui w XV w.

T. T. Jeża 984

O  S  “S T
Z portretem  autora, —  W ydanie ubileuszowe.

na dochód autora. — ~  

Cesaa trzech tom ów  6  kor.
Skład Błćwny w Anniinistr. Słowa Psłskiego.

Wydanie jubileuszowe —  na dochód autora.

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia I czerwca 1904

sąK ur-y  o tle inaczej nie podane, obliczone 
koron nominaln. wartości l na gotówkę

Ogólny dług państwa.
Jedno lity  dług państw a: 
w banknotach, m aj—listopad * , . 4 

lu ty —sierpień , . .4 '
vr srebrze, styczeń—lip ie c . . . . ,4*2 

kw iecień—październik .412 
Losy z  roku  1354 po 250 zł. m. k. .3 2

• „ JS60 „ 500 zł. w. a. .4
P 1860 r 300 zł. r w . .4

1804 r 100 zł. „ ,  . . —
r DOI r 50 zł. .  » . . —

L isty  zastaw, dom en państw . 120 zł. 5
Dług państwa krajów koronnych

w radzie państw a reprezentow anych- 
Austr. ren ta  z ło t t  w olna od pod. . ,4

p „ w wal kor. w. od pod. . 4 
„ r inweat, wol. od pod, .3 ’/* 

Obligacye k o lejow e.
Kolej Areyks. A lbrechta w  srebrze .4  

r cos, Klżbiety w złocie w. od p.4
• ces. P rane. Józefa w sreb r . . 51/4
• Arc. Rud. w K. wol. od pod. .4
„ ces. Elż. 200 zł. m. k. za sztukę o1/*
„ K arola  Lud. 290 zł. m. k . „ 5

O bligacye p ierw szeń stw a  k o le jo w e. _ 
Kolej A reyks Albr. 300 zł. w srobr. .5  

n v r SCO zł. w złocie 5 
. czes. Em. 1883 200, 100D, 500) z ł .4 

1895 400, 2000. 1C0U0 k. 4 
„ Bukowińskiej lokal. 400 Kor. .4
,  K arola Ludw ika srobr..................4
r Lwow.-Czerm-Jaskiej Em. 3894.4
Dług państw, kraj. Kor. węgier-

W ęgierska ren ta  z ł o t a ........................ 4
W ęg. re n ta  w. Kor. wolna od pod. .4 
Węg. re n ta  w Kor. „ _ „ . . 3 1/'
Pożyczka kol. z r. 1889 w złocie . ,4Vs 
Pożyczka koi. z r. 1889 w srebrze ,4M* 
W ęg. obligacye propin. w. a. . . .4V-* 
W ęg. . prem . reg, Cissy . .4
Węg. pożyczka prem . po 1CX3 zł. . . — 

ti «» pi .  50 zł. . . —
Obligacye indem nizacyjne hipoteczne

K roacyi i S ł a w o n i i ....................5
— Propinacyjne wol. od pod. . .4 5

W ęgierskie obligacye h ip ......................4
K roacyi i Sławonii oblig. hip. . , .4

Inne publiczne pużyczki-
P życaka reg. D unaju z r. 1878 . . 5

z r. 1899 . .4
. kraj. Bukowiny z r . 1896 .4

Oblig prop. Bukowiny . . . . .  . 5

100

plącą jląaają

991*20 
98190 
99 71 
99i76 

ISO —
lealio
ii&i

l i s  2;
99:30
90(55

I
90*2- 

117,65 
1 2 8 -  

9935 
5 1 1 -  

9 9)30

9950

11 Tri'- 
97*30 
0S-7

181 
2U6 
205

101 —  
101 50

9780 
98,"5

106 75 
99t-JO 
9S-! 

10395 
99*

9"  .0 
99] k' 
99190 
9995 

190 '. 
163116 
184 —

293.10

119,46
99.60
90176

loo!or> 
11*66 
128 — 
190*35 
51'ioO 
10v3i-

1*10 5! 
100:3!lLłO:-iÓ
iroA)
10025

117(45 
97 40 
B8'95

16340
2 0 8 -
207,

lo j—
102!5:
9880
9926

107]75
100.20

9890
l'HW

9990

Gal. obi. prop. z r. 1889 . . • . .
P o i. m iasta Lwowa z r. 1896 . . .
» + • n z r. 1900 » . .

W iednia z r. 1874 . . . 
R en ta w łoska z r  DO lir . . . • .
Poż. hypot. B ulgaryi z r. 1&82 . • .

Listy zastawne
(Obligacye hipot. i listy  dłużne). 

Austr. zakł. kred. ziezrs. los. w 50 1. 
Buków. zak ł. kred. ziem ski . . . .

Gal. akc. b. 
Gal. ff 
Gal. *
Gal. Tow. k: 
Gal. .
Gal. „
Gal. „ 
Banku kraj. 
Banku . 
Banku e 
Banku „ 
Banku » 
B anka ,  
A ustr, węg. 
A ustr. „

9V* ł-h. z l0°;’o pr. 1. w 
„ łos. w 50 la t . .
„ los. w  00 la t . • 

ed. ziem . łos w 56 lat 
„ ,  I06 w 41 la t
,  „ dawn. cmis.
„ ,  po 200 kor.
dla Gal. i Lod. w 5lVal-.

2wr. w  57Vs i. .4 
oblig. uom un. 2 emis. .5 

„ 3 e . 1. w 42 i. .4 
»  ̂ 4 e . l .w . i ó l .  .4

kol. 1. w. 571,3 l  . 4 
Banku los w 40V* 1. • .4 

* los w 5u 1. . . .4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej połn . ces. Ferd. em. z r. 1836 .4 

„ 1887 .4
.  1888 .4

» w n f> 9 n 1891 . 4
» . « n „ 1898 .4
„ Lwów-Czern.-Jassy 1SS4 p. J0 > 4  

„ '  1881 . . .4 
Gał. kol. lokalne wschód. . . . .  .4 
W ęg-G al. kolej em. 1870 . . . .  .8

* 3878 .................... 6
„ 1 S 8 7 .......................4

Losy procentowe (za sztukę).
A ustr. Zakł. kredyt, obi. p r. em . 1880

po 100 zł. w. a ................................... 3
„ „ „ em. 1880 po 100 zł. w. * .3 

Tow. ż. n a  Dun. 100 zł. m. k. p. lCO/o 4 
Uregul. Don. z r. 1870 po 100 zł. w. a. .5 
W ęg. Banku h ip . pr. 1. z. po 300 zł. wa. 4 
Poź. m iasta  T ryestu  po 100 zł. m. k.4
Poź. .  . po 50 zł. w. a. 4
P oi. serbska prem . po 100 fr. . . . 2 
Tureckie obi. prem . kolej po 400 f3. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a. 
Zakł. kr. dla handl. i prz. po 100 zł. wa.
Clary po 40 z ł. m. k ....................................
Pożyczka m. Insbruku  po 20 zł. w. a. . 
Poż. prom. m. Krakowa p<5 20 zł. w. a.

» „ „ L ubiany  po 20 zł.
Ofen po 40 zł. w. a ..................................

49:20
9'i|50

100190
122*

90 10 
R3A0
98 9ć 

ltllóO 
50980
Ł'9fOl)*—
49*75
99 7ć

101(00
99!

PJ3S- 
l ‘.Ujr0 
98 U 
98 

100 
100 !0

10020 
100]? 5 
10021 
10OI2D 
10035 
931. 
9840

906110 V, 
98,85

296 — 
23/ —

275 —
269 —

21 10 
46b — 
160 — 
8ul— 
7 8 -  
68 U  

1671—1

100,'20

100 10 
H'4:óo 
99pn 

112’50 
10*2 10i>I
easc*

1(>0i5: 100 5C-
102 5L
996ó 

1U3jW 
Idl ISO 
094' . 
99|7;'«; 

10(Mś. 
101*1

101*20 
10: 
IOJ'20 
lol 2" 
101.35 

94!—
99)40

9165
n j 25
9980

3C6
29?
279
275

30D — 
92*50

22(10 
4 7 4 -  
171! '
84i50
8 2 -
i i r

1781—

Palłfy po 60 zł. m. k .................................
Czorw. krz. austr. tow. po 10 z1. . . ♦

„ ? węg- tow, po 5 zł. . « . .
Fundacy i areyks. Rudolfa po 10 zł. . .
Sal m a po 40 zł. m. k ....................................
Pożyczka m iasta  Salzburga po 20 zŁ .
St. G eaois po 4i.) zJ. m. k ...........................
I*oż. jjr. m. S tanisław ow a po 20 zł . . 
K om unalne m. W iednia z r. 1874 po 100 st.

Akcye p rzedsięb iorstw  tran sp o rtó w  
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . , .

» .  r akcye zakład. 2łl0 zł. . .
Anstr. Tow. żegl. na  L>unaju 1500 Kor. , 
Kolej półn. ces. Ferdyn. 2i00 Kor. . . 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. . 
Kol. Lwów-Roł^ec (akc, pierw.) 200 zł. .
r Lwów.-Czern.-Jassy 200 zł..................
„ wschodu, gal. lokalu. 200 z ł................
„ państw ow ych 209 zł. *= 590 fr, . . .
„ południowej 200 zł. =  50() fr. . , ,
» węg. galicyj. lokal. 200 zł....................

Akcye banków (za sztukę)
Banku Anglo-aust.r, 240 Kor. . . . . . 
P esz t banku handl. 1*.00 K or. . . . 
Zakład kred. dla handlu i przem .320 Kor.
Węg. Banku kredyt. 400 Kor....................
Dolno Austr. tow. esic. 400 Kor. . . .  
Galie. Banku hipotecz. 400 Kor. . . . 
Galie. Banku dla handlu i przem . 400 Kor. 
Banku dla Krajów koronnych 400 K o r .. 
Banku Austro-węg. 1400 . . . . . . .
Banku Związków. (Unionbank) 4G0 , . 
Czosk. Banku związk. 209 Kor. . . . .
Źivnosten*ka banka 200 K o r . ...................
Akcye (przedsiębiorstw  przem ysł. 
Tow. kopalń, węgla w Briix 100 zł. , . 
Galie. karp . naft. tow. 500 Kor. . . . .  
Austr. Tow. Górnicze Alpine 10C z ł . . . 
Praskiego tow. Żelazn, przem . 290 zł. .
Sehodniey 500 Kor. . .  ........................
Tureck. zarz. tytoniów  5oO franków  . . 
T rila il tow. kop. węgla 79 zł.....................

W e k s l e .
(Czeki, dewizy krótkoterm .) 0/0 

Berlin i liiom m. bank  za 19J m arek 4
Londyn za 3<* funtów  sz ter.................. 4
P aryż i franensk. m- bank za 100 fr. 3 
P etersburg  i W arszaw a za 109 rubli 5r/i 
W łoskie bank. za 199 lirów . . . .  5

W 1  I u t  y.
D ukat ceB&rski
2 0 - f r a n k ó w k a ......................   . * ,
2 0 -m a rk ó w k a ......................   . . .
Niem ieckie banknoty  za 100 m arek 
W łoskie banknoty za lir  . . . .  
R n b le b a n  Knoty za 100 rubli . . .

łoi*— 
&3j- ■
2 u!*
6 7 -  

227 — 
Taj—

50.5*—

410-
394 -

'2  78 —

27- r(•*7 — 
&i 4.
C4 -
269 j

16 8
5 1 9 ]-  
243(75 
249 5'

6̂ 7
1100
411

1990
0/4

306 —

1173:
2393.
932:

94 10

11 33 
130 
23 48 

117 3
9?r*253.

279
27o4~

5f»-r» a ;
■r47 — 
23y|

I62SJ-
521
244
259|2i

1 72 :- 
56i— 
30 
72 

237 
79,50

_ f
516’,—

4-24-
409

O10 —
4U0:—

613-110h|-
412'-

20C6J
080-

310'-

117,59
23972
95!|
9529

11(35
19,08
23:80

117(50

254!—

C E . N N  1 K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 1 czerwca 1904.
1. A kcye  za  s i i  jk ę .

Banku hipot. galic. po 1200 zł. (40) K.)
Ex dividonae 29 4y . o r . ................... .....

Banku galic. d la handlu i przem ysłu
po 2uo zł. (1 0  K o r . ) .............................

Kolei gal. kar. Lud. po 200 zł. m. e. . . 
Kolei Lwów-Czorn.-.Iassy po 209 zł. w. a.

w areorze (409 Kor.) *............................
Garb. w Rzeszowie po 2) zł. (400 Ker.) 
Fabryki wagonów w  Sanokn przedtem

L ipińskiego po 5 '9 Kor........................
Tow. dla galic. pr/.edsięb. elektrycznych 

wod. po 2 R' zl. (4^9 K o r . ) ...................
II. Listy zastawne z a 100 K.

bez kuponu bieżącego 
Banku 1l. g. 5‘V» w. a. wyl. z 19,)/o . . .
Banku h. g. 4!ia0,c w. a. los w 50 1. . .
Banku li. g. 4°o „ ,  los w 6) 1. po 20) K 
Banku kraj. 4'/a',;u w. a. los. w 6l l. . .
Banku kraj. 4°,o vr. a. los w 57 J. . . ,
Towarz, kred. gal. ziem. 4 >  (L etnia) . 
Towarz. kredyt, galic. ziemsk. 4°;o los

w 4 F/s l a t .........................................• ,
„ 4,J/o los w 06 la t.........................................

540- 5501. 

230,

HI. Obligi za 100 K.
bez kuponu bieżącego 

Gal.c. fanduszn propiuacyjaogo 4°.o w. a. 
Bukowiński fund. propinaeyjny ou,'u w. u. 
K om unalne B anku kraj. 5'}'o 2 om isya .

n „ 4 3  omisya . .
„ 4% 4 omisyu • . *

Kolej iokain. wsch. 4°,'o po 90u K or. . .
Pożyczki krajowej 6°,o w. o. z r. 1873 . 
Pożyczki kraj. 4u/o po 29) K. z r. 1893 . 
Pożyczka m iasta Lwowa 4J,o po 209 Kor.

» ? 4I.3°> po 290 Kor.
IV. Losy.

Miasta Krakowa po źJ zł. (40 Kor.) . . 
M iasta S tanisław ow a po 20 zł. (4‘) Kor.)

V. Monety.
D ukat cesarski
29-frankówka . . . . . . . . . . .
100 rubli rosyjskich . . . . . . . . .
190 m arek n ie m ie c k ic h ............................

573 —1 583 —
— — —

3Ó0 — 370 -

400 419 -

U l
l«il i 192 4)
Ł'8 8? yy 5

lwi -35 192 *9
99 99 U«
99 — -
99 39 _ __
yy 93 70

99 50 100 20
J02 89 — —
102 H) — —
10. 0 19*220
98'89 9 9 Ó9
99 — 99 79
— — —
99 00 10 (i '20
97 97 79

191 — 101 79

70 _ 2
11 26 u 40
19,— IBS 05

252 — 254! _
117 20 1171-7-

I242TT0R W Y M IA N Y

Ck. uprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery w ar­

tościowo i monety zagraniczne.

C. I  nprzyw oalłcyjsli atejjBy

M l  HIPOTECZNY
Oddział depozytowy.

pizyjmujH wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe

zaliczki. 80

\nuCo zaprowadzone na »>«■■ iu .tjtueyJ zagranicznych ta ., znaae 
D E P O S T T A  - 3 C 3 3 : O V 7 - ł : 0 ' W - £ :  ( 3 s . i s  S e p o s i t a ) :

Za
schowek
chowywać można swoje m ienie ino ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrz ć ni" bezpłatnie \ oild: P depozytowym.

opłatą 60 do 70 kor. a. w. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
iowek do wyłącznego użytku i pod w lasrym  kluczem, gdzie bezpiecznie, a dyskretnie prze-

Odpowiedzialny redaktor: Józef Ziembiński 
Z drukarni „Słowa Polskiego", we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

Nakładem Spółki wydawniczej w e Lwowie, Stow. zar. ogr, poręką.
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


